
r
7 t

r«

CCKwtffcRAY* raS m C Z N ^t 
1 wy<J. r f «r«D*ł«* tefc .W iccł*440M

I < - 'ł» w ą  w rałcjgco
*v rriwejrUMj pocit. 500 M 

Ża r laniem . . . .  650 M 
r^rjrA  vPci f •'nu* i „Wtouz.* 480 M

i  t i r  cr?w»wn dostaw ą 
W rria jłcu  W j pr*e- 
• ff t*  Docctową . 1000V

/a  jyranifa . . . 1"5nM

KALEŻYTOSĆ POC2 TOWĄ OPŁACONO R Y C S A M t^

WIECZORNM
wychodd codziennie ogodz, 1 po poHidnfui o gcdz, 6 rano („Gazeta Porsrma")

F. T. interesentów uprasza słę o zgłaszanie w sprawach retfriwyjoyofc wyfętEflie ndędoy getta. 6 a 7 wieczorem w biarza F.OLakcyl przy U. Sękata V.l 
ReRpl&ów Kie zwraca się. — Biura AdBrtfttetntcyf otwarto eodeienwto od podirfny S-te$ rani -> godz. 7-me| wteeier. — Teisfcn rodsłrsyjay Sr. II

Nr. 6139- Lwów, wioreSi 22. listopada 1921, Ro& XII

Solssz nim -ras. tylho Eiwesfoa czasu.

Reformy finansowe
mir., Syiichalskiego.

Lwów, 21. Kstopada.
Op.) Projekt ustawy o danarie wyrównaw

czej obciąża dodatkowo do pierwotnego projektu 
canjiry nast(j>ująoe objeikta:

1) towary,
2) szlachetne kamienie, metale i klejnoty, oraz  

wyroby z nich,
3) gotówkę w walucie polskie!
-*) waluty obce,
$  wszelkiego rodzaju zagraniczne papiery 

wartościowe.
Towary podlegają daninie wyrównawczej tyl

ko o tyle o :ie a) nie znajdują się u pi oducenta, b) 
tub ich właściciel nie opłaca żadnego podatku bez
pośredniego od produkcyl wzgl. od handlu. IVzez 
te postanowienia zamierza projekt wykluczyć po
dwójne &bcv.'żen.je daniną tych samych objektów. 
O Se bowiem właściciel towarów jest ich produ
centem, lub kupcem ł z tytułem swego p-zedsię- 
bior&twa opłaca podatek czy to zarobkowy (w 
iMalopołsce) czy to przemysłowy (w b. Kongre
sówce), czy wresscie proceduralny {w Poznań- 
skióm), wówczas towary te są objjye już podat
kiem, a zatem 1 daniną, będącą wielokrotnością 
podatków, i osobnej daninie jv t me podlegają. Ina
czej ma się rzecz, gdy towar znajluje się u osób 
nie opłacających jednsg" ? w y/e; wymienionych 
podatków, co w cza jr th wojennych, w których 
obrót towarów przeczod1 wielokrotnie w niepowo
łane ręce, ma często n <ejsce>. W Wczas, zachodzi
ła w pierwotnym p-oiekcfe luka, którą słusznie 
zapeił.:a danir.a wy.ów i.awoza.

Drugi objek+; szlachetne krurzce, drogie ka
mienie o*az wyroby z nich stanowią jeden z głów
nych przedmiotów zbytku. 1 wkc takie nadają się 
b a r d z o  do oceny zamożności kontrybuenta. Wsgy- 
stkfe nieomal pa ós rwa, przeprowadzające sanacyę 
swydh finansów kładą na npodetkow-inje luksusu 
nacisk wielki i stanowiło ft*ewą£o!iwą lukę pier
wotnego projektu p. min. Michalskiego, ii z po
śród przedmiotów zbytku obciążył danhią jedy.- 
rtie samochody osobowe. Podatki, czy to grunto
wy, d # n i o wo -cz yrts zowy czy klasowy, czy wresz 
cle zarobkowy, jako katestj&Ina, ote ipsstglęiiliąjj.

bontrybaenta, feez Jedynie przychody
i g Ą ą ś ś m ę m + r

Spraw a sojuszu niem.-ros. tylko kwestyą czasu.
Radett proponuje zwołanie iftonferencyi dla uznania sowietów/ 

Berlin, 21. listopada.
(GTE.) 1 Iraędowc fcote niemieckie zaprzecza

ją kategorycznie wiadomości o pobicie P a lk a  w 
Berlinie. W brew tyra zaprzeczeniom z  wiarygod
nych źródeł informują że Radek bawi istotnie w 
Berlinie prowadząc pertradotacye ł nfemiedkreni 
sferami rządowemi W tutejszych kołach polity

cznych krąż® pogłoska, ; dkbi? miał oa podjąć 
pertraJctacye z postem włoskim w  Berftaie, w 
sprawie zwołania międzynarodowej konferencji 
celem formalnego uznrjila sowietów przetz rządy 
sprzymierzone. Stosunki nlemlecko-itosyjskte uło
ż y ł y  się teraz w ten sposób, że zawarciu formal
nego j oi itizu jest tylko kwestyą czasu.

n a p ł y w  d y g n it a r z y  s o w ie c k ic h  d o  
b e r l in a  w z r a s t a ,

Berlin, 21. listopada.
(ETE.) Liczba przebywaWcych w Berlluka 

dygnitarzy 1 polityków sowieckich wzrasta z 
dnia na dzień. Prócz Radica, — (którego obecności 
zaprzeczają dzienniki menitedire — tjawią tu

chwilowo: komis. ludowy do spraw aprawizneył 
KHrrojpa, posó sow. w  W arsat wie Kar acha n, Ry
ków, oraz .Gorgij, którego mtsya jest niejasną. O- 
beonoóć tych ponów w Beninie świadczy, że dLa 
łalność polityczna raajdu sowieckiego w osifclnict 
czasach wzmogła się ogromnie.

Rząd irem!eckT przygotowuj3 spocyalny program gospodarczy.
Berlin., 21. listopada. 

(ETE.) Rząd niemiecki przygotowuje specya!- 
ny program gospodarczy, na podstawie którego

vrzystąpi do gruntownej reformy finansów Rze
szy, by módz zapłacić styczniową ratę repara-
cyjną.

Niemcy zapłaciły pierwszą ratę gwarancyjną.
Wiedeń, 20. listopada.

(PAT.) JN. Fr, Presse“ donosi z Paryża. 
„Temps“ podaje, że rząd niemiecki drJa 15 bm. za 
płacił pierwszą ratę gwarancyjną wyznaczoną mu 
przez komitet gwarancyjny, a  to w  aiumie 45 miiiio- 
jiów marek w z!oc'e jako równowartość za nie
mieckie dochody celne od 15 pażdzlern^a do 14 li
stopada b. r.

Druga zapłata gwarancyjna płatną fest w  dniu 
1 gruunia br. i wynosi 26 proc. importu ntcmuec- 
kiego w ci"gu miesiąca, czyli 85 milionów marek 
w złocic. Zapłaty gwarancyjne będlą potrącone z 
raty reparacyjnej płatnej w dniu 15 stycznia 1922.
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2 poszcezgćlnyeh objektów. Słuszną Jest tedy rze
czą, by do daniny w wyższej mierze pociągać kon 
frybucniów, posiadających przedmioty, stanowią
ce o ich zamożności, niezależnie od posiadanego 
przez nich gruntu, czy realności, czy wreszck 
przedsiębiorstwa. Jedno rylko należałoby' uczymai 
zastrzeżenie. ,0 ile prezdmioty te są towat em leżą
cym np. u jubilera, powinny być wyłączone z pod 
daniny wyrównawczej na tej samej zasadzie, na 
jakiej wyłączone są. wyżej omówione towary w 
ogólności.

Obciążenie gotówki było od pierwszej chwili 
pojawreruia się projektu dannty min. Michalskiego 
prze^nrloiem najzaaięitszych sporów w Sejmie i 
poza Sejmem. Stronnictwa ludowe widziały w  nio 
obciążeń ui daniną gotówki wybitną tenlencyę 
min. Michalskiego uwolnienia od ciężarów kapi
t a ł  {zapominając, iż kapitał naogół, a już w cza
sie wo)ny prawcie bes wyjątku, unikał o ile moż
ności gotówki, kryjąc s?ę bez/piecznie w towarach, 
oeałrośc&ch, grantach eto..). Min. Michalski bronił 
«fę wszelkiemi siłami przeciw opooarke wadu go- 
sówk;. Uważał bowiem, że jedynie sprawiedliwa, 
to jest wszystkich bez wyjątku posiadaczy go
tówki obejmująca danina, mogłaby mieć miejsce 
tylko wówczas, gdyby ją nałożono przy sprosob- 
noóci wymiany wzgl. ostemplowania kursujących 
w  kraju i za granicą biletów markowych. Tej atoli 
operacy. sprzeciwiał się ze w^glątłu na nfisdopu- 
szjc zalność -nałożenia daniny na obywateli zagra
ni'czny oh, za granicą/ posiadających no*y markowe, 
jako też ze wzglądu na prejstige państwa, któreby 
pod wpływem takiej dewahiacyś niewątpliwie u- 
cierpieć musiało. Obecnie danina wyrów-iiawcźa 
vyna!axła itmy sposób obciążenia' gotó wki. Nie 
będzie to arti wym kną, ani stemplowanie biletów, 
leęz jed y n i obciążenie gotówki przez oszacowa
nie jej ilości, znajdującej się we własności’ poszczę 
gdftnych korteybuentów. Wyłączoną jest od obcią
żenia tylko gotówka, ulokowana w Mstytilcyach 
'finansowych OTaz gotówka, uzyskana ze stosunku 
służbowego lub najmu usług pracy du wysokości 
jednomiftsięciThi^o uposażenia. Ten ostatni w y
padek uwolnienia nie wymaga bliższego uzasadnię 
»la, albowiem stanowi on -Jtw<shtł«n1e mimmum 
©gzyztencyi. Natomiast za bardzo szczęśliwy po
mysł uważamy zwolnienie od daniny gotówki, u- 
Jekowanej w fnrtytui yach finansowych. I to już 
nie tyle ze względu na znakomity środek propa
gandy d a  lokowania gotówlri w  tastytucyach fi
nansowych, ile ze względu na ochronę od niebez
pieczeństwa ucieczki wszelkiego kapitału i  ban
ków, gdyby takiego przepisu nic było. Postanowię 
wie obciążenia gotówki bez takiego przepisu by
łoby ciosem dła całego, życia gospodarczego, po
zbawiłoby bowiem banki wszelkiej gotówki i za
ostrzyło jeszcze bardziej i tak dotkliwą już cia
snotę pieniądza. C ile lizte o obciążenie daniną 
gotówki, jedno, się tylko nasuwa zastrzeżenie. Mia 
powicie jest ono niesłuszne w odntesientu do go
tówki, stanowiącej kapitał oblotowy przeds!ę- 
Mcrstw handlowych, czy przemysłowych. Ten bo 
wiem kapitał obrotowy objęty był już podarkiem 
zarobkowym, czy przemysłowym, czy wreszcie 
proceduralnym i jako taki uwzględniony już był 
w  pie-wotnyn projekcie daniny, będącej wielo
krotnością tych podatków. Zwolnienie zatem od 
daniny tej gotówki jest bezsprzecznym postulatem 
sprawiedliwości.

Obciążenie danhtą wyi ównawczą wkońcu wa
lut zagraircrnych i zagranicznych papierów' war
tościowych jest również wypełnieniem luk w pier- 
«, otnym projekcie dantny. Wiadomo bowiem, iż 
w czasach obecnych w tych walutach i papierach 
atakowane pą ogromne majątki, które się zupełnie 
schylały z  pod obciążenia daniną. Nieobciążenta 
m -rarpiczuych papierów wartościowych byłoby 
wprost propagandą dla zakupna tych papierów i 
dla zealizacy papierów krajowych, które jak np. 
tkeye krajowe objęte są daniną przez opodatko
wanie daniną krajowych spółek akcyjnych.

*  *  *

Pobieżny już zatem przegląd objektów. dani
ny wyrównawczej przekonuje nas, iż naogół z pe- 
BTberni jedynie zastrzeżeniami jest danina cy ró w - 
aaweza postulatem sprawiedliwości pod&Aowej 1 
jake taka zasługuje na pełne .wuwra!*. lśf>eh«4ci Je
dynie pytanie, dfeMeege tnte. MśctwłsfSś tfie uwzaię

dn*ł tych objektów jut w  swym płerwo.rrrm pro
jekcie i dopiero pod wpływem silnego nacisku 
Sejmu, domagającego się obciążenia I kapitału ru
chomego na daninę wyrównawczą się zdecydo
wał. Odpowiedź na to jest nietrudną, jeżeli się «- 
względnl temdeneye, kióremi się kierował nasz 
minister skarbu przy konstruowaniu swego ptar- 
woteego projektu. Pierwotna, danina była tale skon 
struowaną, by chwytała źródła absolutnie pewne, 
nie mogące się ukryć i niedopuszozające zatem 
do defraudacji f/u<ktkowej, i to takie iró d k , któ
re są ju t przez wymierzone z* r. 1S‘20 rzeczowe 
podatki uchwycone cyfrowo, i które zatem nie wy 
magają specyalnęgo oszacowania, ani też m w ych 
fas-yj. Tym to warunkom nie odpowiada ani jeden 
z objektów, objętych obecnie daniną wyrównaw
czą. Wszystkie objekta, wymienione w projekcie 
daniny wyrównawczej, dadzą silę stosunkowo ła
two ukryć; przy wszystkich tych obiektach mu
szą być zatem przeprowadzone szczegółowe pra
ce p-zedwstępre, natrafiające m  zaaczna trudno
ści. W szystkie wkońcu objekta te wymagają osza
cowania, a zatem operaeyi samej w sobie bardzo 
trudnej, a oóż dopiero w czasach obecnych, wyka
zujących tek*, niestałość cen. Czy podane przez 
projekt kryterya jak ocna huntowna, lrurs urzędo
wy, cena zakupu wzgl. szacunek znawców, a 
wkońcu kurs giełdowy czy kurs notowań na gieł
dach zagranicznych jest czemś ziraah.ie tichwyt- 
nem? Tend.-ncyi mm. skarbu Michalskiego stwo
rzenia ustaw podaflspwydL prostych, jak najmniej 
skomplikowanych dumna wyrównawcza z pewno 
ócłą nte odpowiada, i wyobrażać sobie możemy 
niechęć, z jaką par excellence skarbowiec Dr. Mi
chalski konstruował ją, zdając sobie przy każdem 
słowie projektu sprawę z piętrzących się -w wy- 
taonartu trudności. Musiał atoli ustąpić ze swych 
zasad j&arbowyeb iia rzecz Sejmu, nie ..noszące
go w imię partyjnej polityki, mającej copr&wda 
oparcie w  postulatach spraw edlkm śoi skarbowej, 
łuk na korzyść kapitału ruchomego,

Na kemisyo cbywatehk 'e, wyposażone, jak 
głosił pcoiekt, w nadzwyczajne uprawnienia, spa
dnie zatem ciężki obowiązek wybrnięcia z tych 
wszystkich, wythej wskazanych trudności. /Przyślę 
ga manifestacyjna ma być tą ostateczną bronią, w 
którą wyposażone będą te organa.

O wysokości daniny wyróTTiawczej w  sto
sunku do stawek głównego projektu o daninie tru
dno sobie wyobrazić pogląd, ze względu na to, że 
ikawki te sa w  iednytn i dnigftn wypadjcu oparte 
na odmiennych danych. W  g‘ównym projekcie da
niny, stawki &ą wielokrotnością podatków, danina 
zaś wyrównawcza jest y-wpym noceratom war
tości podlegających jej objektów. Procent ten wzra 
sta w  miarę wzrostu wartości, jest zatem progre
sywnym, poczynając od V2% a kończąc przy kwo
cie od 100 milionów marek na ?0%, a zatem na p»ą 
tej części wartości objektu. Pewną analogię i'pod
stawę do wyrównania znaleźć można jedynie w  
odniesieniu do spółek akcyjnych, które wedle pier 
wotnegr, projektu danhiy, zmodyfikowanego przez 
podłromisyę skorbowo-budżetowa spłacić maj? w  
formie daniny 1C% swego kapitału zakładowego 
i rezerwowego. Uwzględmajiąc tę stawkę, musi
my stwierdzić, że darrna wyrównawcza, idąca 
przy kwrotach do 20 milionów progresywnie od 
Ys%—6% nie iest wygórowaną.

Przegląd prasv.
Ostatnie echa sprawy wileńskiej. — Fedfera- 
Ifzm Rosy i. Anglii a „Nasz K'iryer“. — Od- 

panstwow&nte. — Głos ludu śląskiego.
. Lwów, 21. listopada, 

„Kuryer Poranny" poiępla agkacyę żys^do- 
łów narodowo-demokratycznych, 'które zdołały 
zmusić narodowy blok wileński nie tylko do „za
jęcia wobec uchwały sejmowej negaiywnego 
stanowiska"(!) ale nawet do przeprowadzenia „w 
powiatach liidzkim 1 bracia wskim akcyi wyborczej 
pod hasłecii nie wchodzenia obranych stąd posłów 
dn Zgromadzenia wileńskiego, lecz złożenie wo
bec i^oimn Polskiego protestu p-zeciwko tego 
uchwale"

Gdyby jacyś agenci kowieńsew czv 
s trrer«sy ji* r wdafeJąU ^  ak
cyi i*BŚłwn|raMj «bftoo«n.ei na sźSic^ą

wszystkich zabletów  polskich około wy
grania procesu o całą Ziemię Wileńską, 
nie mogliby doprawdy wymySleć nfc 
mądrzejszego, niż ta niedorzeczna I war- 
chołska uchwała.

Wnoszenie rozdwojenia w  szeregi 
polskie, agitowanie za buntem przeciw 
wol! Sejmu Polskiego, namawianie de 
wstrzymania się od u oz lat u w Zgroma
dzeniu Wlledskiem, jest czemś tak niesly 
dianem i potvvurnejn, że trudno uwie
rzyć, aby polska Ziemia Wileńska* to 
ścierpiała.

„Gazeta W arszawska" nazywa oo prav.'d« 
swoje warcholstwo

bodźcem- dla ludności WUeńszozyzny. i 
dia wszystkich patryotów polskich do 
n?jwi?iżs®egp napięcia sfł w  walce o zwy
cięstwo, oraz potęźtiem .onemento1 dl? 
tych, którzy niedość jasne jeszcze zda
wali sobie sprawę z niebezpieczeństwa 
fećeralistycznych pomysłów Piłsud
skiego.

To dgyie wygrażana, pięścią w  stronę Bel
wederu staje się powoli manią prześladowcza re
daktorów tego „muzealnego orgachi".

Że jednak dl? innych państw federalizttn nie 
jest niebezpieczna m-zonka* a tylko dobrze zro- 
zumianjrm państwowym Interesem, świadczy o 
tern prze de w ^ y s  fcktern politylca iinglii, świadczę 
o tem zabiegi wszystkich żywiołów rosyjskich, 
począwszv od maksymalisitów, skończyw sry  bl 
MSukov.de. Bolesngmi dowodem tej polityki rosyj
skiej, był fakt pominięcia Polski w konie- en- 
cyi państw bałtyckich, które widocznie ciążyć po 
czynają ku ^tnperyuir rosyjskiemu. Kwestyę te 
omawia „Nasz Kuryer".

Charukterystyoznem jest, że idea fe- 
dtralizmu propagowana jest nie ty lico w 
Rosyi sowieckiej lecz i na emigracyi ro
syjskiej, VTŚród żjnvfołów are^świszewl- 
ckich. Ciekawy artykuł na ten temat za
mieściły niedawno „Porlednjja Nowosti", 
organ MHukowa.. Otna^vi?.j?c dążenia an
gielskie w  kierunku pogodzenia się z Ir- 
łatidyą, gazeta w artykule z wymownym 
tytułom „Na słusznej drodze", zaznacza, 
źe W. Brytania tworzy nowe prawo_ i 
idzie na spotkanie wymogom życia. De 
Yalera dał ostatnio do zrozumienia, że 
celem preyszlej na,ądy nie Jest oderwa
nie się Irlaudyi od Augiii, lecz naodwrót. 
upracowanie form trwałej wzajemnej 
łączności. Przykład irlandzki służy ga
zecie za rodzaj przypowieści, ażeby w y
ciągnąć morał odnośnie do Rosyl.

F. Politicusowi z  „Naszego Kuryer*" należa
łoby tylko życzyć, by swych artykułów rzeczo- 
wrych nawet, wcale dobrych nie kończył zawsze 
takiem zjadlhvem hiuźnięciem w stronę całego 
potekego obozu, jak:

To spo tęg o  wanta słę zarzuconej, 
so&twmTzonej i sp fu gaw ton ej u nas fdel 
p o w in n i p rzy ją ć  do w ia d o m o śc i z a r ó w n o  
nasi a n sk s y o n iśc i , jak  i na^i pseudo - fe- 
deralilści, je że li u m ieją  p a tr z e ć  nieoo da
lej, n i l  n a  d h tg o ść ... w ła sn e g o  n o sa .

Podobny ton, nie przyczyni się do zapocząt
kowania „nowego kursu względem mnfejswśc’ 
narodowych" o który przecież tym panom tek 
klzie .

W  zwięzku ze zmianą kursu polityki we
wnętrznej niemieckiej 1 dążeniami Lenin* do od- 
państwrwienia szeregu przedsiębiorstw pisze 
„Nowa Reforma":

Tendeneye liberalne przejawiają się 
rówmneześnie na dwóch .ńegunach myśli 
i ideotagti państwowej: u Lenina 1 u iitara- 
kapitalistow, jakim: są przemysłowcy 
niemieccy. Zdaje się nie ulegać wątpli
wości, że sprawa stanęła w  taki sposób, 
że albo cywlfteacya europ<jsjca runit, 
albo życie wióci do sw ydi podstaw li
beralnych, chociażby odpowiednio mo
dyfikowanych i rozwiniętych. Bolszewi
cy doprowadziwszy ideologię wszech
mocy państwa do ostatnich kon*ekwea- 

•r.yk lo rłMjafc ha
rfo ratłybakwtfo fCśrtóta tto ^berajreitaj,
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Zachodzi tylko pytanie, czy wszystkie 
społeczeństwa eurcmcjskie muszą prze- i 
być pc:.'?y cykl doświadczeń na drodze j 
rozszerzania funkcyj państwa, czy też | 
potraf>a sobie oszczędzić doświadczeń j 
najbardziej bolesnych i niedorzecz. Irme- 
tni stewy, czy potrafimy zawrócić do li
beralizmu odraza', 7 własnej woli i my
śli, ozy też zmuszeni do tego dopiero star 
nem nieznośnym, do jakiego dc;rowadzi 
nas prędzej czy później wzrastająca jesz
cze ciągle hipertrofia funkcyj państwo
wych.

Zdaje się jeduak, żc na razie państwu pol
skiemu nie groią owe mniej przyjemne stadya 
rozwoju. Możemy byś sp^ojsri, o drogi, któremi

pójdzie Ojczyzna nasza, skoro lud śląski, które
go izk panicznie hala się prawica, a w którym 
takie nadzieje pokładała nawet najskrajniejsza le
wka, zdobywa się na takie oświadczenie:

„W trzechletniej naszej pracy kie
rowaliśmy się zawsze 1 jedynie intere
sem państwa, dądąc do wyzwolenia dro
gami odpowiadającemi d u c h o w i naszego 
ludu. Przestrzegaliśmy w naszej pracy 
ducha bezstronności i lojalności wzglę
dem każdego kierunku myśli politycznej, 
szliśmy ponad partye, pod hasłem P o l 
sce — nie osobom’1.

(Powstaniec. Liat otw arty Związku b. jkjwstań
ców górnośl. tło redakcyi „Rzeczypospolitej").

Ukraiftcy żądają międzynarodowego z iłatwienlg
kwesty? Ga! cyi Wschodmej.

Oświadczenie sekretarza stanu  wsełiodnio-ukp. dr. Ocypa N arantks.
.JNeoe frefe Ptresse* zamieszcza w  je

dnym z ostatnich numerów wywiad współ
pracownika swege z państwowym sekre
tarzem węchadnSe-ukpaińSkńn dr. Osypem 
iNazanikiem. Oto co oświadczył dr. Naza- 
ruk o stanie obecnym w kwestyi Galicyi 
Wschodniej:

Wiedeń, 19. listopada.
„Sprawa Galicyi Wschodniej, zbliża się nie

wątpliwie do punktu ostatecznego rozwiązania, 
dowodzi tego n;e tylko oświadczenie angielskiego

słowaeyą przewiduje cteskitenessement ze strony
Czediosłowaeyi w  sprawie Galicyi Wschodniej, 
to znaczy, państwo czecho -słowackie nic będzie 
uprawiało w kwestyi Galicyi Wschodniej polityki 
aktywnej. Nie wiadomo jednak, esy odpowiadać 
to będzie interesem żywotnym państwa czecho
słowackiego oraz opinii publicznej narodu czecho
słowackiego. Należy jednak skonstatować, że pas- 
sywność ofieyalnej czesko-słowackjei polityki w 
kwestyi Galicyi Wschodniej, faktycznie w  niczem 
jej nie zmieni, czego najlepszym dowodem cze-

premiera ministrów Lloyd George‘a w angielskiej sko-słowackie^ polskie opinie prasowe
Izbie, złożone dnia 3 b. m. głoszące mianowicie 
że Rada Najwyższa po uregulowaniu wszystkich 
kwestyi polskich, zajmie się również problemem 
wschodnio-galityjskim, lecz także śnterweneya
francuskiego i angielskiego posła u polskiego m i-,,. ... „  .. . tlT ,
nistra spraw zagranicznych Skłrmunta w W arsza ^ W s c h o d n ie ]  odrzuć* Ukraińcy Oaltcyi Wscho
wie. Stwierdzili oni, że sprawa Wschodniej Gali-1 f kt n!e się f e  dyskus^

— Jakie stanowisko zajmuje ludność ukraińska 
co do projektu autonomii Galicyi Wschodniej?

— Ludność ukraińska nie przystanie nigdy na 
polską suwerenność państwową. Również 1 osta
tnie polskie projekty udzielenia autonomii dla Ga-

ryi nie jest sprawą obchodzącą wyłącznie Polskę, 
iecz sprawą międzynarodową, która w najbliższej 
przyszłości uregulowaną zostanie pirzez ententę. 

Niedawno zawarty układ Polski z Czedio-

Ukraińska większość Galicyi Wschodniej żą
da, by kwesiya Galicyi Wschodniej załatwiona 
została międzynarodowo“.

Rząd czeski popiera 
em ścricyę ruską.

Praga, 19. listopad*.
W  ministerstwa* spraw zagranicznych Re

publiki Cajaehoslowackkj odbyła się w tycn 
dniach konfereneya między reprezentantem tego 
ministerstwa zast. min, Tirsem, reprezentantami 
profesorów i studentów czeskich, tudzież przed
stawicielem Rusinów prof. Kolessą, delegaeyą 
studentów ruskich i delegatem komitetu ruskiego 
p. Szapowałem. Tematem konferencyi była spra
wa zorganizowania akcyi ratunkowej dla studen
tów ruskich. Postanowiono zorganizować tę ak- 
cyę w fortnie osobnego Towarzystwa czesko-u- 
kraińskiego, wspieranego przez rząd i społeczeń
stwo czeskie. Wsparcie ma być dość poważne, a 
Snićyafywy utworzenia go podjęli się studenci 
czescy i gnono profesorów.

JubiLssz »R:dn:gi Kraju".
tLwdw, 21. listopada.

Dnia 19. bm. minął rok od ukazania się pierw 
szego numeru dziennika ruskiego „Ridnyj Kraj". 
Pod redakcyą znanego literata i dziennikarza p. 
Michała Jaofcowa, piiswo to stojąc twardo w obro
nie praw Rusinów, wysunęło śmiało hasło polsko- 
ruskiego porozumienia i pod tern hasłem walczy 
do dziś. Po roku żmudnej pracy może się po
szczycić tern, że propagowana przez nie idea, 
znajduje coraz bardziej podatny grunt w społe
czeństwie ruskłem, o czem świadczy chociażby 
wzmagająca się prenumerata pisma i fakt, że wie
lu z dotychczasowych „nieprzejednanych11 polity
ków ruskich, zaczyna — co prawda, na razie cich 
cem, — współpracować w tem piśmie, którego 
praca i tendeneye godne są również poparcia 
społeczeństwa polskiego i prasy polskiej.

Kwesty a drożyźńkmn. przez którą cierp! «. 
j becnie ludność niemiecka roztrząsana była rów
nież na ostatnich posiedzeniach sejmu Rzeszy, 
lako przyczynę szalejącej obecnie drożyzny po
dał minister spraw gospodarczych fakt, że cu
dzoziemcy wykupuj?, znaczne ilości towarów w 
obszarach nadgranicznych. I tak np. we wrześniu 
przeszło granicę przeszło 120 tysięcy osób, w 
tyrr celu, by w Niemczech poczynić zakupy. W 
komisyach kontrolujących nich graniczny prze
prowadzono już gruntowną rewfcyę i sanacyę.

Na ulięach Berlina uwijają się posterunki po
licjo. Aresztowano kilka osób.

Rola prasy na konferencyi 
w Waszyngtonie.

Nowe m ocarstw o. — P raca  w re. — N iezwy
k ła pomoc prasie. — Dziennikarze otrzym ali 
wiele udogodnień. — P rezyden t Stanów  
Zjednoczonych przyjm ow ać będzie dzienni
karzy . —W ykw intne pom ieszczenie dla prasy.

W aszyngton, w  listopadzie.
W  W aszyngtonie gdzie obecnie zjechał 

cały  św iat dyplom atyczny i polityczny na kon 
ferencyę w  spraw ie rozbrojenia, pośródj, w iel
kich państw  reprezentow anych w stolicy 
Stanów  Zjednoczonych, pojaw iło się m ocar
stwo, k tóre jeszcze nie przejaw iło może nigdy 
tyle "energii co dziś w W aszyngtonie. Tem 
m ocarstw em  jest p rasa całego św iata, skon
centrow ana już od dłuższego czasu i odgryw a 
jąca obecnie w W aszyngtonie doniosłą rol$ 
Korespondenci pism ze w szystkich stron świa 
ta, pracują z niesłychaną energią.

Rząd S tanów  Zjednoczonych pośpieszył 
z pomocą prasie, W  zdum iew ający sposób 0- 
kazano tu zrozumienie dla techniki pracy dzien 
nikarskiej. Potw orzono m nóstwo osobnych ka 
m er telefonicznych, zaprow adzono wiele sta- 
cyi telegrafu bez drutu, oraz przygotow ano 
biura dla dziennikarzy, zaopatrzone w m aszy
ny  do pisania i stenografów . U rzędow e odcię
cie dyplom atów  i m ężów  stanu od kontaktu 
ze św iatem , jak to p rak tykow ane było do
tychczas w  całej Europie, usunięto w  W a
szyngtonie niemal zupełnie.

K arta legitym acyjna dziennikarza uła
twia mu wejście wszędzie. Oczekiw anie w 
biurach delegacyi urzędow ych ma ustać. P re 
zydent S tanów  Zjednoczonych dw a razy  w 
tygodniu przyjm ie w szystkich przedstaw icie
li prasy,, aby ,im dać obszerną odpowiedź na 
wszelkie pytania.

R eprezentanci p rasy  otrzym ali w ykw in
tne pomieszczenie. Poraź p ierw szy  na kon
gresie św iatow ym  w szystkie państw a trak tu 
ją prasę, jąka wielkie m ocarstw o, która przez 
oświetlanie faktów, przyczynia się do zbliże
nia pow aśnionych państw  1 narocrow.

Rozruchy w Berlinie na tle ekonomicznem.
Plądrowanie sklepów spożywczych. — Kompletne wyrabowairie rzeźni. — Bezrobotni uslło- 
wa1! przypuścić szturm do ratusza. — Pollcya zamiar udaremniła. — Do bezrobotnych przy
łączają się przedstawiciele i Innych klas ludności. — Odezwa prezydyum pollcyi. — Rewizya 
cenników. — Wykroczenia ostro karane. — Kwestya drożyzny roztrząsana na posiedze
niach sejmowych. — Wykupywanie towarów przez cudzoziemców.

Berlin, 19. listopada. Zrazu w rozruchach w Berlinie brali udział

Z życia artystycznego.

(Teł. wł.) Od kliku doi panuje wielkie wzbu
rzenie w mieście. Powtarzają się ciągłe rabunki 
sklepów spożywczych, znajdujących się w  róż
nych stronach Berliua. W osęśoi północnej wpadł
wzburzony tłum między innymi do rzeźni, zaopa-

niemal sami bezrobotni. Obecnie jednak, wskutek 
gwałtownej zwyżki cen wszystkich towarów, 
przyłączyli się do nidh także przedstawiciele in- 
ayeh klas ludności. Prezydyum pelieyi opubliko
wało odezwę, nawołującą ludność do spokoju. O'

trzonej bardzo obficie i splądrował ją doszczęt- i dezwa głosi, iż specyalne komisy® zajmą się zba- 
jjie. W części wschodniej, zdołali kupcy zapo- daniem cenników poszczególnych sklepów, wszy
biedź rabunkom, przez rychłe zamknięcie skle
pów. usiłowali przypiłśglć wtnrrn da
MttsSfiaŁ- OTrim*r ten iMaffcHrrff&a jńifnak ptfHcya.

Scy zaś wykraczający przeciwko taryfom usta
nowionym, pociągnięci zostania do surowej odpo- 
wledłfcakśWtt.

* Dwte wystawy sztuki.
Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych. —
W ystawa prac Adama Batyckiego w Związ

ku Artystów Plastyków.
Lwów, 21. kstopada.

(mg) Niedziela wczorajsza zaznaczyła się w 
pamięci artystycznego życia naszego miasta 0- 
twreiem aż dwóch wystaw sztuki: Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych i Wystawy prac Ada
ma Batyckiego w  Związku Artystów' Plastyków.

To w. Sztuk Pięknych pokazało nam tym ra
zem zbiór obrazów trzech tylko artystów ,1 przy
padkowo chyba razem zgrupowanych, gdyż nie 
łączy ich ani podobieństwo techniki malarskiej, 
ani-pokrewieństwo myśli artystycznej. Janina No- 
wotnowa, której nazwisko pamiętają już Lwowia
nie z szeregu irm/yćh wystaw, wystąpiła z boga
tym dorobkiem swej twórczości, wypowiadającej 
się głównie w pejsażu. W dwóch pierwszych sa
lach, założonych ■pracami artystki, znajdujemy 
fragmenty ze Lwowa, wdzięczne szkice % nad Baf
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tyku, kilka interesujących studyów graficznych i
dość mocne w  kolorycie kwiaty. Z wielkiego płó
tna. Tadeusza Rybkowskiego, pizedstawiająicego 
targ na pl. Bernardyńskim i kilku mniejszych szki
ców starego Lwowa, bije tchnienie przeszłości; 
którą artysta stara się sumiennie odtworzyć za
równo w fragmentach architektonicznych, jak w 
strojach minionej epoki. Jakikolwiek byłby sąd 
krytyków o sposobie wykonania tych pracowitych 
dzieł, pozostaną one zawsze ważnym i cennym 
dokumentem historycznym rzeczy, które sędziwy 
artysta sam jeszcze oglądał, a które bezpowrotnie 
już zaginęły.

Trzecim jest Adam Busch, malarz w  pomy
słach bardzo oryginalny i śmiały, aczkolwiek oza- 
ąaini niezupełnie zrozumiały. Dlatego też d z ie ła  
Jego przeważnie symboliczne wywołują zdania  
dość sprzeczne, ale czynią wrażenie silne i zatrzy 
nrnią widza długo p rzed  so b ą . Szkoda tylko, że 
niektóre z tych prac ute są nowością dla Lwowa, 
g d y ż  b y ły  już wystawiane. Z a p o w ied z ia n e  równo
cześnie prace Niesiołowskiego nie nadeszły na 
czas.

Związek Artystów Plastyków przy ul.Wro
no wsktej 4 szczyci s ię ' zbiorem przepysznych 
akwarel Adama Batyckiego z Poznania. Do zwie
dzenia tej wystawy gorąco zachęcić należy wszy
stkich, którzy interseuiią srę sztuką. Batycki im
ponuje ^bowiem przedewszystkiem dużym polotem 
a zarazem szczerem poczuciem prawdy i prosto
ty  — obraży zatem jego mimo barwności, wdzię
ku i nastroju nie nmlą. w sobie nie przesady ani 
pozy. Pcjsaiże morskie, górskie i architektoniczne, 
zebrane z wędrówek artysty przez cała Polskę 
od Bałtyku po Tatry, wyczarowane 7 przedziwną 
swobodą i łatwością techniki akwarelowej, nie od
biegają od sieb:e ani formą artystyczną, arti na
wet rozmiarami. Widać- że wyszły w niedługim 
przeciągu czasu z iednej teki artysty, młodego, 
lecą już wytrawnego, który długo czekał, zanim 
dojrzały owoc swych studyów nad naturą odwa
żył się okazać publiczności.

Obok wystawy obrazów pomieszczono zbór 
prześlicznych Wyrobów majolikowyoh jednej z fa
bryk poznańskich. Okazy te spóźniły się na Targi 
Wschodnie i są obecny do sprzedania.

Obie wystawy zwiedziło wczoraj liczne gro
no osób ze świata artystycznego,

Śp. Edward Fiderer.
Lwów, 21. listopada.

Żałobne klepsydry doniosły wazo raj o zgonie 
sensora pedagogów lwowskich szkół średnich, śp. 
profesora Edwarda Fiderera, z którego piękną 
postacią i pracą. związany jest półwiekowy okres 
dziejów paszego szkolnictwa w tej dzielnicy. Zna 
kotnttj filolog „starej daty1', jeden z tych, dla 
których ukochany przedmiot byt najgłębszym ino 

przywiązaniem żydowem, doskonały zwłasz
cza groczysta, pełen Iście neołiumanlstycznego 
zapału i tkliwej mthości dla klasycznej starożyt
ności i jej pisarzy, przez lat pięćdziesiąt bez ma
ła pełnił śp. Fiderer urząd nauczycielski, głównie 
we Lwowie, w dzisiejszym głnmazyum klasycz- 
nem im. Stefana Batorego.

Kochał swój zawód całą. duszą, bez wahań i 
kompromisów, wychowawcę był oddanym mło
dzieży zupełnie, taktownym, zacnym, pełnym 
cwego sipokoju i serdecznego humoru, który ce
chuje zawsze ludzi dobrych i czystych. Całe po
kolenia wyszły z pod jego ręki, wykształcił wielu 
wybitnych dziś filologów i nauczycieli, a każdy z 
eich zachował czułe i jasne wspomnienie o tym 
pewnym profesorze, poczciwym i jowialnym 
przewodniku. Opowiadano o nim wiele serdecz
nych anegdotek szkolnych, powtarzano jego żar
ty i dowcipy, któremi umilał życie izby szkolnej; 
w sercach młodzieży pozostał na zawsze posta
cią kochaną. Od kilku lat był już na dobrze zasłu
żonej emeryturze. Pracował jednak nieustannie, 
udzielał lekcyj w zakładach prywatnych, intere
sował się przedmiotem swoim, sprawami szkoły 
1 pedagogiki, losem swoich uczniów. Do niedaw
na jeszcze spotkać można było tego sympatycz
nego staruszka, jak przez u l  Łyczakowską zmie
rzał powolnym krokiem ku nuastu, na godziny 
ttkoŁne witany 00 chwila ukłonami dawnych ucz

niów; przystawał wówczas na ulicy, uśmiechał 
»aę serdecznie i odkłaniał nMco, z niezwykłą 
skromnością.

Pracował też naukowo w zękresle filologii 
klasycznej, a jego „Gramatyka języka greckiego** 
na wyższe gtonazyum, należała do podręczni
ków niewątpliwie najlepszych i stojących na po
ziomie nowych zdobyczy naukowych. Uczyliśmy 
się z niej wszyscy, płakał nad jej paragrafami nie 
jeden ucwriak, choć poza suchym z natury rzeczy 
wykładem, kryto się gorące serce i szczery en- 
tuzyazm starego lwowskiego fflotoga.

Cześć pamięci Edwarda Fiderera, jednego z 
ostatnich pedagogów polskich z dawnych cza
sów. Za trumną jego szły wczoraj gromadki si
wych już nieraz wychowanków, popłynęły stare 
wspomnienia z ławy szkolnej 1 stanęła przed a- 
czyma żywo postać tego który cale życie wiernie 
służył nauce, szkole i ojczyźnie.

*

(mg) Wczoraj o godz. 4 po poł. odprowadzo
no na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki śp. 
Edwarda Fiderera. W pogrzebie uczestniczyła 0- 
prócz rodziny liczna rzesza przyjaciół, uczniów i 
kolegów zmarłego, oraz delegacya Towarzystwa 
Nauczycieli Szkól wyższych. Przed domem żało
by przy ul. Grottgera 1, przemówi? prof, Uniw. 
dr. W itkowski kreśląc życiorys, oraz wspomnie
nie działalności i zasług śp, Fiderera. Następnie 
kondukt żałobny, prowadzony przez ks. biskupa 
Twardowskiego w ftcafiel asystencyi duchowień
stwa podążył przez ul. Łyczakowską, Hofmana i 
Piekarską ku cmentarzowi Łyczakowskiemu.

W trzecią rocznicę.
Słowo wstępne. — Program obchodu. Do

chód na budowę kaplicy „Orląt*4.
Lwów. 21 listopada.

T rzecią  rocznicę osw obodzenia Lw ow a 
rozpoczęto w czoraj popołudniu uroczystym  
obchodem urządzonym  przez tut. Izbę ręko
dzielniczą.

Obchód w ypadł bardzo  pięknie, a złoży
ły się nań: 1. Schirm era prezesa Izby: Słow o 
w stępne, odśpiew any przez „Echo" W . Że
leńskiego „Chór rycerzy"  z op. Goplana pod 
batutą dra Schm idta z tow . fortepianu Rangla 
dy rek to ra  „Echa", deklam acya Bendlówny, 
solo na-w iolonczeli A. Schm ara jun„ deklam a
cya ro tm istrza  T. Nittm anna, k w arte t sm ycz
kow y J. Schm ar I skrzypce, Z. S ław ski II 
skrzypce, E. Tadlew ski altówka i A. Schm ar 
vionczela. W  końcu chór „Echa" pod d y ie -  
genturą dyrek tora  sw ego Rangla odśpiew ał J. 
Nowowiejskiego „Obronę Lw ow a".

W ykonaw ców  program u za praw dziw ie 
arty styczne  w yw iązanie się z p rzy jętych  na 
się zobow iązań zgrom adzona publiczność ob
darzała  d ługtrw ałsrmi oklaskami.

W  końcu zaznaczyć należy, ie  czysty  
dochód z obchodu przeznaczono na budowę 
„Kaplicy Orląt".

„ R o s w ó ] / ’ .
Sprawozdanie z Okręgowego Zjazdu delega
tów i walno zgromadzenie członków Iwowsk. 
Sprawozdania ze Zjazdu warsz. — Namiętna 
dyskusya. — Wybór zarządu, rady nadzor

czej—  Wnioski.
Lwów, 21. listopada.

W sali Kongregacyi kupiectwa polskiego, 
przy ul. Czarnieckiego 1, odbył się wczoraj przed 
południem pierwszy Okręgowy Zjazd delegatów 
i walne zgromadzenie członków „Rozwoju" 
lwowskiego.

Zgromadzonych, którzy zapełnili sale po 
brzegi, powitał prof. dr. M. Tliullio, którego też 
wybrano przewodniczącym zgromadzenia. Do 
prezydyum wybrano R. Weydę i W. Naake-Na- 
kęskiego. Na sekretarzy powołano O. Bola i H. 
Skoczylasów*.

Sprawozdanie z Ogólno krajowego Zjazdu 
delegatów w Warszawie, z dotychczasowej dzia-

łatoości okręgu wschodniej Małopolski i najbliż
sze zadania, jakiem! zająć się powinien „Rozwój" 
omówił dyrektor okręgowy „Rozwoju" Bogdan 
Krzysz to ławica.

Nad sprawozdaniem wywiązał? się namiętna 
dyskusya, w której zabierali glos: Książdriewicz, 
Sudh-uffv Kijanowski i kilku delegatów z pnowśn- 
cy l Wynikiem tej dyskusyi było uchwalenie re- 
aołucyi, w które] zebrani wyrażajt obecnemu 
presfydytrm miasta w yrazy ubolewania z tego po
wodu, że odmówiono „Rozwojowi" towarzystwu 
apolitycznemu, udzielenia sali gimnastycznej w 
jednej ze szkół miejskich na urządzenie odczytu. 
Nadto uchwalono cały szereg •wniosków do tyczy  
cych agitacyi i działania na przyszłość. Wnioski 
te przekazano do wykonania nowemu Zarządowi.

Następnie odczytano ąpiawoaodauia kasowe, 
z którego wynika, Sż Towarzystwo liczy obecnie 
1101 członków raeczywistych S 44 wspierających 
Stan k«sy od 10 kwietnia br. przedstawiał się w 
dochodach 494.156 rak., w wydatkach 435.814 mk. 
50 fenigów.

Po udzieleniu obecnemu Zarządowi absoluto- 
ryrou, przystąpiono do wyboru Okręgowej Rady 
Nadzorczej l Okręgowego Zarządu. Po kOkumlmi- 
towej przerwie wybrano jednogłośnie na wniosek 
komisy! matki Radę Nadzorczą w następującym 
składzie: Ateksandrowiazówwa A., Boeban Edw., 
dr. Borowiec J., Czapebka H., ks. Długosz T., 
Ffosch J„ Gostkowska J., Grolle A., Hawranek 
Ewd., Hoszowski Ł-, Kaczorowska Aid., Kader- 
nożka J., Kopfka W., Kijanowski K„ Kslgśźłdewfcz 
F., Kwinto wski L., Llngelblodi W„ LItw it K., 
Lubomirska Eh, Madura Ant., Majerski S t., .Mor
mon St., Mlfcuszewskl J., Nakęski W., Nawrocki 
Fr., Nowicka L., Ohly Ferd, Poliak K-, Preldl Eug, 
dT. Romer Bug., Rpssowski St., Rozwadowski J., 
Skafba F., Sikórska K. Skrzyński St., dr. Stahl L., 
Suchy F., dt. Swiąttkiewicz M., dr. Szpor Ł., Teo- 
dorowiczowa A„ dr. Thullie M., Walczak Fr., 
Wiśniewski L., Wronka J., Żegtestowskt Wł. — 
Zarząd, a) Członkowie: Krzysztofowlcz B., ks. 
Lagosz K:, dr. iPodsońsld Wł., Pola Ger., dr. 
Roehr L., Różnićki H., Sauczej T., Skoczytesowa 
H „Weyde R., Wlczikowska K„ h i t  WołskL b) 
Zastępcy: WJtarowski J., Z&rmy Edw.

Wreszcie zabierali glos: dyr. Bogdan Krzy- 
sztofowicz, w  sprawie zakupywania akcyt Banku 
Narodowego, którego wkrótce powstać ma filia, 
we Lwowie, red. Naake-Nąkęski w sprawie za
kładania czytelń publicznych dla klasy pracującej 
we Lwowie, składając równocześnie kwotę na ten 
cel zebraną. WIkońcu dyr. B. Krzysztofowlcz za
chęcał zebranych do jak najliczniejszego wzięcia 
udziału w  ,Pierwszej Konferencyi Żydoznawczej" 
która odbędzie się w  Warszawie w  dniach od 4. 
do 8. grudnia br.

Zgromadzenie trwało prawie trzy godziny.

Z  życia Tow, spółdzielczych.

W alm zgromadzanie „J dnoścl"
Zagajetfe. — Sprawozdanie, — Dyskusya. — 

Wybory. — Uchwały.
Lwów, 21. listopada.

(§) W  wielkiej sali posiedzeń Izby handiowo- 
przymysłowej obradowało wczoraj przez kilka go 
dżin Walne Zgromadzenie Związku Spółdzielni 
spożywczo-gospod. „Jedność”, na które przybyło 
kilkudziesięciu delegatów ze Lwowa i z pro win- 
cyt. Zgromadzeniu temu dyrekeya ,Jedności" 
przedłożyła sprawozdanie, 2 którego się dowia
dujemy, że vł czasie zagrożenia miasta najazdem 
bolszewickim przedsiębiorstwo poniosło znaczne 
straty. Kiedy się stosunki zaczęły układać, „Je
dność." z powodu braku gotówki zdana na kredyt 
bankowy otrzymała go w roku sprawozdawczym 
w Akcyjnym Banku Zwyżkowym, ostatnio Pol
skim Banku krajowym, a poprzednio w  Wiedeós. 
Banku Związk. i Ziemsk. Banku Kredyt. Ogólny 
stan gospodarczy utrudrrał w  w y^kie j mierze 
działalność dyrekcyt ale oimo to wyniki, 7, któ
rymi dyrekeya staje przed .Walnsm Zgromadze
niem, świadczą dobrze 0 działahieśoi jfwiązktt. 
Obrót ogólny w roku sprawozdawczjnn hfttffr—jfł 
wynosi 400,033.369 mk. Żamyfkajtic sprawozdanie 
dyrekeya zaznacza, że wchodzi w  trzeci rdk px#»
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cy silniejsza, oparta o  szerokie kota spożywców 
zgrupowanych koto idei kooperatywy i wspoma
gana zaufaniem władz S instytucji społecznych i 
finansowych.

Obrady Walnego Zgromadzenia zagaił prezes 
Rady nadzorczej wiceprez. miasta Obirek witając 
delegatów i gości Jako goście przybyli delegat 
„Nuży" dyr. r. Rybicki, delegat Banku Krajowego 
dr. Różycki i sekretarz Związku stowara. zarobk.- 
gospod. p. Jenner. Po zagajeniu przystąpiono do 
obrad. Sprawozdanie drukowane przedłożone 
przez dyrekcyę uzupełnili dyrektorzy Krzysztofo- 
wlcz i Ohrystowskl Imieniem Rady nadzorczej 
r o i  Laskownrcki zaznaczając, de dyrekeya spra
wowała swój ułrząd z niezwykłą sumiennością i 
cbywatefekościlą wyraził swe pełne zaufanie i u- 
znanie.

Sprawozdanie Komisy i rewfzyfoej przedłożył 
dyr. Wohlfeld a propozycye co do rozdziału czy
stego zysku dyr. Krzysztofo wlicz. Po krótkiej dy- 
skusyl, w (której zabierali głos p. Gałaslewicz f 
Urich sprawozdanie oraz wnioski Rady nadzor
czej i dyrekcyi przyjęto. Z kolei dyrektorzy Ch-ry- 
stowski 1 Krzysztofowicż przedłożyli i uzasadnili 
szereg wniosków, które po dyskusji, w  której za
bierali głos prof. di. Doliński, Gałasiewica, Urich 
i referenci uchwalono następujące wn&sfci wzy
wające „Jedność" do rozpoczęcia pracy lustracyj
nej, do konsolidacyt ruchu spółdzielczego spożyw
ców, do propagandy spółdzielczości, do połączenia 
Związków spółdzielczych wreszcie do starania

się o wprowadzenie nauki o celach i znaczeniu 
spółdzielczości do szkół.

P rzy  dokonanych wyborach zostali wybrani1: 
członkowie 'Rady nadzorczej: Obitrok Julian, wice
prezydent m. Lwowa, Laskownfcki Br., redaktor, 
Dr. Doliński Alek., prezes Zw. zaro-b.-gosp., F.kiert 
Zyigm. dyr. Pow. stow. spoż., Konarski Tomasz, 
admin. „Dziennika Ludowego", Dr. Landes Abra
ham, adw. i kolarz. Zastępcy członków Rady nad
zorczej: Bhnnengarten H., dyr. kons. .Solidarność*, 
Dawidowlcz, dyr. kons. budowl Komteya rewizyj
na: Dr. Tomanek Franc., prof. Akad. handl., Wohl
feld, djrr. Banku HJpot., Badhman Józef, księgowy 
Kasy chorych.

Sekretarzowali dr. Wotowioz i dr. Rosenberg,

D Y R E K T O R
pic?\33ZQFSggaa siła

rm ieni s tft'ow i*k*  od 1. styczn ia  lub J. lu tego  1922. 
N adzw yczajnie rozw in ięty  ta le n t o r '■anizieyjny, n iew y
czerpana e u-.rria. w szechstronn ie  wyV-#r.telcony, biegły 
w  bankow ości, to w a ro m a w s tw  o. < b ych językach i 
hand to . posi d a 'ą  y rozległe atonunki handlow e tnk  w 
całej Po 'sce, jak t e i  za gran icą, znaw ca rynków  i zbytu, 
poszukuje odpow iedniej pesa^br w  hand le , rrrom yśle  
Iwb ban :ii, ew en tualn ie  p rs y s tą  i do a óiki in tra tnego  

i Łed jięb io is t iyq z kap ita łem  do 4,000,000 fVik. Łaskaw e 
z,> o sa-n ie  azy trą  „P  lak m. kat. “ do B iura ogło
szeń S tiń c z c k a  w K r kowio. M ad lińskiego !8. 3919

Kostfl kt jzpoftsfcr-rrmr ?m knnfsrencyi waszyngtoński
Paryż, 20. itetopada.

CPAT.) Jak donoszą z Waszyngtoifti propo
zycye japońskie wywołały silną reakcyę w ko
łach amerykańskich, propozycye He bowtem u- 
ważaj® tam jako siwzeclwKajacp się szczerym za- 
sadorji postawionym przez Hughesa. Amerykań
scy eksperci morscy zamierzają jednak wyna-

leść zadowalający sposób roąwiazanfcł całej ted 
kwesty!, tak, że wyszteby ona1 na korzyść Japo
nii o ilsby Japonia zgodziła- się na Tewteyę listy 
swoich okrętów, jeżeliby zJtś Japończycy obsta
wali przy powiększeniu swego tonażu, osiągnię
cie zgody będzie trudne.

Japonia chce mlsć t$Ie krążowników, He Stany Zjedn.
Bsrllrt, 20. listopada, i morskich irarych Hot wojennych. Życzeniem Ja- 

(tPAT.) Wedle doniesień z Waszyngtonu, z a - 1 Ponll jest posiadać taką łieść krążowników, taką 
ćądała Japortia podwyższenia swych sił morskich posiadać będą Stany Zjednoczoab. 
do 70 proc. zamiast do 60 proc. w stosunku do sil 1 _______ _______

Sowiety proponują rokowania w  s p ra w ie
likwldacyl zajść nad Zbruczem.

Warszawa, 31. Hstopada. j cki proponuje podjęcie rokowań poisko-sowiec-
(Tetaf.) (G) Poselstwo sowieckie wys-tosowa-1 kich w sprawie ostatecznej Itkwidacyi zajść mad 

to do ministerstwa spraw zagranicznych not? pod | Zbruczem. Nota będzie ©fieyahrie ogłoszona, ra- 
plsaną przez Obołeńslkiego, w której rząd sowie- i zem z odpowiedzią rządu sowieckiego.
"łai —    ‘a" ” n — <— meei

Z n o w u  Katastrofa Kolejowa.
Lwów, 21. listopada.

Z powodu
wykolejenia się pociągu towarowego na staoyl 

Borkowlzna
w  obrębie dyrekcyi radomskiej, został wesora/ po 
Ciąg pośpieszny odchodzący o godzinie 7 minut 30 
rano ze Lwowa do W arszawy skierowany przez 
rutę pomocniczą Rozwadów—(Nadbrzeże—Ska
rżysko.

Brak wprawdzie bliższych wiadomości o roz
miarze katastrofy,

ale okoliczność ta, że wstrzymano ruch pociągów 
pośpiesznych odchodzących ze Lwowa do W ar
szawy j z W arszawy do Lwowa przez Hnlę Roz

w a d ó w —Lublin wskazuje, że katastrofa przybrała 
prawdopodobnie większe rozmiary

i uprzątnięcie toru potrwa dłuższy czas.
Dyrekeya lwowska w porozumieniu z dyrek- 

cyą radomsk.’, zarządziła aiż do odwołania wstrzy
manie ruchu pociągów pośpiesznych ze Lwowa 
do W arszawy przez Rozwadów—LubUn i 

skierowanie Ich przez Rawę ruską—Bełżec— 
Rejowiec i Lublin.

Z powodu wspomnianej katastrofy nadszedł 
weaoralszy pociąg pośpieszny, który nadchodzi 
z W arszawy do Lwowa o godzinie 10-tcj wieczo
rem dopiero dziś rano.

i
Rusiroi organizują

Lwów, 31. listopada. 
Wczoraj wleeearwB (atadetekt) edkyt® się 

we Lwewie i**$h»«teeate preer&jam  akra Wartej
Rady Narodowej, ©be en i byli: dr. Włoiehnferz 
Baczyński, ks. Wojnarowski, dr. Makuch, dr. Lew

Baczjtasld i w. i. Z  członków nie wziął udziału 
w naradach p. Barwińskl, który boczy się ciągle 
jesacze na dra W. Baczyńskiego. Tematem narad 
byta ehecaa sytuaaya peUtyewut. Seczegóły na
rad pedwny póimej.

WIEŚCI ZE STANISŁAWOWA.
Stanisławów, 21. listopada.

(Teł. wł.) Zmarł tu trasie prezes dyrekoyi sta- 
nisławowsklej Władysław Wawraeszkiewlcz. — 
Pogrzeb odbędzie się dziś w poniedziałek.

Generał Nlessel, który przyjechał dziś rano 7 
Kołomyj zabawi tu precz cały dzień i wyjedzie 
dziś w nocy pociągiem osobowym do Stryja.

Z NlEO FICyALK EJ G iEŁD y PRZEDPOL.
Lwów, 21. listopada.

A/czorsj do godziny d-ugiej tendeneya znji. 
kowa. P rin ie j zwyż a, dolary poszły o 200—250 
punktów w górę, wieczór tendeneya chwiejna, 
która utrzyma a się do dnia dzisiejszego.

Dolary amerykańskie 3450—3460, jedynki 
i dwójki 3350--5360, dolary knnadyjsfcia 270o— 
2750, 1-k’ i dwójki 2600 — 2650, marki nie
mieckie 14'5o—15 00 *etki 13 80—13’90 drobna 
13 40—13-50, leje 22lt>—23’50, drobne 22 00— 
22*10, czeskie korony 37*00—38*00, drobne 36*00 
do 36*20, a"s ryackie tysięczki 0 0 0 0—0000 setki 
000*00—000*00, 50-koronówki .50*00 — 55*00,
20-koronówki 16 00 —16 50, 10-koron. 15*00 — 
15*50, 1-ki i 2-ki 0*00—0*00 f., robie 5-setki 1*90 
2*40, setki 2*00—5*00, 25-rublówki 1*90—2*40, 
10-riibk 1*70—1*80, reszta drobnych od 0*90 — 
1*35, dumskie tysiączki 30*00—35*00, dumskis 
250 rb, 25*00—28*00. karbowańca 2'80—5*00, 
hrywny 6  00— 8  00 franki franc. 200—230, 
funty szterl. 13000—'13200, franki szwajcarskie

i i .  C  Z* .i śx
REPERTUAR TEATRÓW M IEJSKICH 

Teatr Wielki:
W poniedziałek 21. listopada o godz. 7*30 

„Afda“ opera w 4 aktach Vcrdiego.
Teatr Mały:
V/ poniedz. 21. listopada o godz. 7‘30 „Nkw" 

sztuka w 3 aktach L. Kampfa (premiera).
Teatr Nowości.
W poniedziałek 21. listopada o godz. 7*30 w. 

„Taniec szczęścia" operetka w  3 aktach R. Stotza,
Reoertuar Bagateli lwowskiej.
Gościnne występy pp. Bursktea, Ordonówny, 

E. Lerche, M. Windheitna i M. Rentgena. 1) 
Pierwsze „Rendez vous“, żart w 1 odsł. 2) Dział 
koncertowy z. udziałem art. warsz. 3) „Miłość 
1 dolar", pastel sceniczny w 1 odsłonie. — Począ
tek o godz. 8 wlecz.

Repertuar Teatru iit.-art ,.UL“, tal. Ossoliń
skich 10.

l) Ceęść koncertowa z udziałem ipp. Ardel 
Trouem. Bronowskiego, Micłjałowskiego, Mirskie- 
go. W ilińskiego i in. 2) „Rycerz przemysłu", 
szkic sparafrazował Rujwld. 3) „Wysoki gość1* 
żart sceniczny Bronowskiego.

Początek o godz, 8 wieczorom.
‘—o—

Oferańcy Lwowa! Dziś o godzinie 7-mej
wieczorem odbędzie się w Sali „Sokołs-M acle- 
rsy“ Walne Zebranie Obrońców Lwowa i Ucze
stników Odsiedly t  porządkiem dziennym: Za
gajenie; Enuncyat w sprawie Wschodniej Mało- 

olski.; Sprawozdanie z czynności Koła Delega
tów; Sprawa nadania ziemi; Wnioski (poprze
dnio pisemnie Komitetowi Organizacyjnemu prze
dłożone). Harty uczestnictwa wydaje Komitet 
Organizacyjny w lokalu Ligi Kobiet plac Akade
micki 1 , od godzir y 3— 6 wieczorem.

Komitet O rganizacyjny O brońców  Lwowa 
wzyws wszystkie Odcinki i Grupy do jawienia 
się i nia 22  b. m. rta nabożeństwo w kościele 
ś v. Elżbiety i w kościele ArchikatedroJnym. — 
Zbiórka pod kościołem św. Elżbiety o godzinie 
8 45, Od inkami i Grupa ni.

. O d d s;e l m ałopolski Związku Banków we 
Lwowie, zawiadamia P. T. Publiczność, ze z po
wodu uroczystego święta jutrzejszego w rocznicę 
oswobodzenia m. Lwowa, fciuia banków lwów* 
sk ch w dniu jutrzejszym będą zamknięte.

H E R B A T N I K I
pierniki, cisfttn, torty, oraz znakomite cukry deso. 
rowe, — poieaa znana z doborowych wyrobów Firmł

Czesławy Schayer, Mariacki 7.
i Przy jmnie się zamówienia w zakręt culc. wchodzie-. ?‘'4
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®) KINO I jES W . D z iś  w p o n i i e d z i a ł e K  2 l - g o  listopada b .  r.
P A N I  W A L E W S K A  (PI tośfi Napoleona).
prześliczny, cieszący się ogrom  nem pow odzeniem  dram* w 6 ak t. W gł. roli USILNA M Sala dóbr*6 o l e w a n a

P Z ’Ś P R E M IE R A  s^rtsac. obyczajowego dram atu  w 6 wtelk. okt- p. Ł.

R l f W A l i  i  oroozi § r t t  i i i ® w  gil roli.
Film ten  był w ysv#ietłan/ z w ielbieni powc»dŁ w F ilharm onii w Marszawie» obecnie po rat I-Sry W© Lwowie
WANDA 3-go Maja 11 w kinoteatrach WARSZAWA pi. Akademicki 5

3950

N A D E S Ł A N 5 . E r o n ^ R a  s p o r t o w a

iifld2¥S?aiC!2 ze 5P0SBBHŁŚS; 1 
BDPfiK! IMPAS STARSZY! i

K apelusze m ęskis w ełniane w dobrych g tb  Mk. 2500 
F ilcow e m ęs ie kapelusze Mk.33C8 H 
K apelusze tw a rd e  a  la „Hcbig" Mk. 3500 |  

,  n ą sk ie -w e lu r  we M k .75 8 
.  .  B tsbnew one sukienne Mk. 1 100 

Filcowo dam skie począw szy o d  Mk. 2000 j§ 
Sukienne stebnow ano  dam skie M k.]ź5Ó  1] 
123 sprzedaje 1

I-sza KRAJ. FABRYKA K A PE L U SZ Y  |
m & Q L m  N i O W I Ł T A
L w ó w , u l . B a l o n o w a  1. 3.

Lwów, 21. listopada.
O ddział Lwowski Polskiego Towarzystwa 

Tatrzańskiego i Karpackie Towarzystwo Nar
ciarzy urządzają wspólnie w środę 25. b. m. 
I. wieczór odczytowy w Bali parterowej Towa
rzystwa Gosoodarczeg) ul. Kopernika 20, (vis 
a vis pałacu P jtock io ) w  podwórzu. Mówić bę
dzie Dr. R. Kordys na temat: .Nasze góry w le- 
cię i w zimia“ (z obrazami świetlnymi). Począ
tek o godz. 8 -mej wiecz. Wstęp womy dla człon
ków i ucz:stników obu towirzystw; d-a wprowa
dzonych goś»i wstęp 50 mi-

l i  i  u  c  z  S i n o b r o d e g o .
Landru prz;d trybunałem  w ersalskim .

Narzeczona w niebezpiecznym wieku. — Dwa hilety do Gambals, a jeden tylko powrotny. — 
Kabalistyczna cyfra 4. — Landru strofuje proku ratora. — Najmłodsza z narzeczonych. — Lan
dru powoduje się litością. — Obraz familijny. — Zagadkowe zapiski. — Brak materyalneso 
motywu. — Niedyskrecya motywem zbrodni. —■ Klacz Sinobrodego.

Paryż, w listopadzie.
Pb przerwie niedzielnej trybuna! wersalski 

przystąpił do rozpatrywania sprawy pani Colomb, 
mimo li w notatce oskarżonego zapisaną ona by
ła po p. Buisson. W dyskusyi m d  tym punktem 
awswaźył Landru: „Ależ bmh panswie, trwierzcież 
mi przede, że zapiski moje nie są listą moich 
zbrodni, lecz registrem moich klientek.**

Pani Collomb stała bezsprzecznie na wyż- 
ssym szczebla kultury, niżeli Snae nurzeczonge o- 
skarżonego. Odebrała lepsze wychowanie i była 
"Wdową po francuskim kapitanie w GuabemalL Po 
Jego śmierci wróciJa do Paryża, otrzymała posa
dą w towarzystwie asekuracyjnem i po kilku la
lach uczciwej pracy i oszczędności posiadała kon- 
ito bankowe na osiem tysięcy franków. Prywatne 
Jej życie natomiast nie było jednak w opinii suro
wych cenzorów moralności be* narzutu. Bąd* eo 
bądź przygodni jej przyjaciele nie obdarzali jej 
szczęściem, tak, Iż znalazłszy się u progu „nie
bezpiecznego wieku** postanowiła żychi swemu 
nadać nowy kierunek i nową treśó. I właśnie w 
tym krytycznym momencie, gdy, jak zauważył 
gło śliwie prezydent trybunału — zaczęła lata 
rwoje liczyć od dnia pierwszej komunii, (poda
wała bowiem wiek swój na 39, a liczyła już 44 
lat), na widowni jej życia zjawił się fascynujący 
Jrandiarz meblami, który przedstawił sSę jej pod 
nazwą Cuchet, równocześnie zaś wynajął on w 
Paryżu mieszkanie pod nazwiskiem Frelmet. Pa
ni Colomb opowiadała swoim blizklm znajomym, 
#o wychodzi zamąż za człowieka, który chce 
psaadoptować jej nieślubne dziecko. ,JP. Coltami) 
była więc pańską narzeczoną?** — pyta prezy 
jńent. — „Bynajmniej!“ — brzmi odpowiedź. — 
9,Czy nie przynosił jej pan często kwiatów?** — 
^Stanowczo nie, jeżeli otrzymywała kwiaty, to 
Hie pochodziły one od agenta meblowego Lati- 
dru.“ Nile ulega jednakże wątpliwości, ie  często 
bywała w will! w Gambals, wyrobiła sobie bo- 
yjem  w biurze pozwolenie późniejszego przycho
dzenia w  poniedziałek rano, ponieważ niedziele 
^pędzała w Gambais. — „Nie przeczę, mówi Lan- 
(dru, źe p. Collomb była miłą, wykształconą, oczy 
Kamą damą, w której towarzystwie chętnie prze- 
Ibywnłem, lecz o małżeństwie nie było mowy

w u a f -
Nadszedł dztefi

tyfkc jeden bilet powrotny. StwOwrdzoTw jednak, 
źe Andree w istocie została w Gambals przez ja
kiś ozas; widziano ią kikakrotnie przejeżdżającą 
na rowerze i słyszano, że gospodarza swego, któ
ry  przedstawił jaj się jako Lucien Oulllet, nazywa
ła ,JLulu“. Dnia U. kwietnia Andre© Ba bela y zni
kła z Gambals. Co się z nią stało? Nic szczegól
nego, twierdzi Landru, wróciła do Paryża 1 poszu
kała sobie nowej posady. Pod datą i2. kwietnia, 
znajduje się w notesie znów kabalistyczna cytra 
4. z dopiskiem „zakupno mięsa**. „Czyi 6c może 
oznacza zamordowanie Andree Babelay?** — py
ta Landru szyderczo.

Faktom jest, ie  w wfll znałeztono jej papiery 
i obraz famBftniy. Sprawa wydaje się bardzo tajcw 
niczą wobec notorycznego ubóstwa zaginionej 
dziewczyny, pod koniec przesłuchania wyjaśnia 
się niecn to mfeterynm. Landru zdradza, ie  była 
ona niedyskretną i pewnego dnia otworzyła po. 
dełko zawierając© obce, powierzone mu papiery.

Jakież rażące podobieństwo z kluczem do po
koju żon Sinobrodego!

Landru zdradzając „ntedyskrecyę** nieszczę
snej Andree Babelay zdradza się sam, a oskar
żenie nie omieszka wyciągnąć stąd swych wnh» 
sków.

p. Collomb do Gambals. Pod datą 26. grudnia 1916 
zapisał Landru zakupno jednego biletu tam i na 
powrot z Paryża do Gambais 1 drugiegc tytko w 
jedną stronę. Na pytanie, jak to wytlóm&czy, 
Landru daje bez wahania odpowiedź: „To prze
cie rzecz jasna, bflet powrotny wziąłem dla siebie, 
bo zajęcia moje nie pozwalały mi zostać dłużej 
na wsi. Grzeczność jednak nie pozwalała mi brać 
biletu powrotnego dki p. OoSomb, znaczyłoby to: 
trzy doi i aai godskry dktżeT.

Od tego dnia jednak nikt już p. Collomb nie 
widział. Pod tą samą datą znajduje się też w no- j 
tesie zapisana cyfra 4. Jest to, jak Landru twler-1 
dzi tylko znak mmmotechntełjny, i dodaje z obu
rzeniem: „Ilekroć oskarżenie napotka w moich 
zapiskach jakąś cyfrę natychmiast widzi w niej 
oznaczenie liczby porządkowej popełnionych 
przezerrmie mordów. Ftozwól pa», panie prezy- 
decnie, źe interpretacyę tę nazwę co najmniej bar
dzo dziwną**

Jeżeli p. Colomb odznaczała się w  stosunku 
do srwydi towarzyszek niedoli wyższością umy
słową, to następująca narzeczona — jedyna na 
ponurej liście ofiar posiadała wiek młodości Sto
sunek oskarżonego z młodziutką Andree Babelay, 
służącą u wróżki ł przepowiadającej przyszłość z 
kart pani Vłdal, jest znamiennym 1 z tego względu, 
że w przeciwieństwie do tanycłi zupełnie materyal 
nego interesu dopatrzeć się w nim nie można. Z 
przedstawienia oskarżonego wynika, że spotkał 
on ją w tramwaju płaczącą i że mu się zwierzyła, 
iż żyje samotnie na świecie, gdyż z matką zerwa
ła, a posadę swą musiała porzucić. Landru „z K*- 
tości** zabrał ją do siebie. W tym czasie Andree 
zażądała od matki swej ażeby jej dała obraz fa
milijny, przedstawiający bogatych krewnych w 
Rumunii, chce bowiem obraz ten pokazać starają
cemu się o nią panu. „'Panna Babelay — odpiera 
Landru, musiała ten obraz pokazać komu innemu, 
mówi bowiem o panu mającym lat 35. co się chy
ba do mnie nie mogło odnosić**—  „Byłby to tylko 
odwet — zauważył prezydent, wszakże wszyst
kie pańskie narzeczone odejmowały sobie laita“ — 
29 marca 1917 1 ta njeszor^stia dziewczyna znala
zła się w fatalnej willi w jambals. 1 tu znów Lan 
dru wysuwa Jąko motyw litość, Andree żjchoj:o-
ywt«u "wfos tej m  $>
stofcle. Szczegółfra lfteśó, skoro i tym rafnyn kuoił

Sensacyjna rozprawa 
w sądzie łódzkim

Szpieg niemiecki w roli ajenta 
defenzywy.

K pifan armii niemieckiej w służb'e wy- 
wl&aowczej polskie). — Aresztowanie. — 
Uwolnienie a braku dowodSw. — Schu
bert wywiadowcą w defenzywie łódzkie) — 
Zręczny sj o  -ób wykrycia szpiega. — Re- 
wlzya. — Znalezienie planów, raportów  

1 t. di — Wyrok.
Łódź, 20. li-topada.

W łódzkim sądzie okręgowym odb\ła się 
rozprawa prz ciwko niejakiemu Rudolfowi Schu
bertów , któr mu zarzucono, iż będąc w ałuible 
niem tcklej zgłosił się w r. 1920 jako kapitan 
armii niemieckiej bar. Rudolf Schubert, propo
nując swe usługi służbie wywiadowcze] na rzees 
Polski.

Rozprawa ze względu na podkład, jak tefi 
1 samego oskarżonego wywołała w Łodzi wielką 
sensacyę. Oskarżony liczy iat 25, ma za sobą 
burzliwą przeszłość- Urodzony w Łodzi wywędro- 
wał wcześnie do Niemiec, gdzie w czasie wojny 
służył w armii niemieckiej, a nawet w pollcyf 
kryminalnej.

W październiku zeszłego roku przybył da 
Poznania, gdzie lako były kapitan pruski ofiaro
wał swe usługi II. oddziałowi D. O. Genu. Wy
stępował on również pod nazwiskiem von dei 
F-st.

Ponieważ budził w Poznaniu podejrzenie,
przyaresztewano go, z powodu braku jednak do
wodów wypuszczono wkrótce na wolność. Zapro
ponowano ‘mu następnie posolę wywiadowcy 
w defenzywie łódzkiego D. 0 . Genu, gdzie je
dnak go pilnie strzeżono, używając do tege 
zręcznego sposobu.

Jednemu z zaufanych wywiadowców pole
cono sprowadzić się do pewnego hotelu pod 
przybranem nazwiskiem i udawać obcokrajowca. 
Schubertowi poruczono śledzeni© go. W pierw
szych dniach Schubert nie był pewny z kim mą 
do czynienia i jaknajdokładmej informował szafir 
defenzywy o przebiegu rozmowy.

Gdy Bię jednak po pewnym czasie dowie
dział, że ma do czynienia z ,,autentycznym*‘ 
szpiegiem niemieckim zmienił swe postępowanie, 
zwierzył się wywiadowcy, l i  jest szpiegiem nie- 
miec im i że ma ważne listy ekspedyować do 
Berlina, przyczem prosił go o dopomożenie mu 
w tern, a bowi m nie może tego osobiście uczy
nić, penieweż jest podejrzany. Schubert począł 
więc nad iweć raporty adresowane do sztabu ge 
neralnego w Berlinie. N.ii-reślił plan bi r defen
zywy stworzył plan napadu na te biura, ab/ 
zdób-ć fotografie ajentów zagranic nych. Na po
czet wynagrodzeniu, pobrał ód ,,podej.za .ego1* 
2000 marek,

t. s. Ł .aS &Bgfctem  Jłłtsgó- an**tw  
wano Schuberta. Początkowa wypierał s ię  m i
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autorstwa raportów i planów, w śledztwie jednak 
orzyznał się do tego. Przy rewizyl dokonanej 
u Schuberta znaleziono cały arsenał szpiegowski, 
oraz niezbite dowody kontaktu z niemi ckiemi 
wiadrami wojskowemi. Obok baranowskich wi
zytówek znaleziono legitymacye < ficersl.ie i pa
szporty o aute ityeznych pieczęciach i f cdpisnph.

Schuberta skazano na cztery lala więzienia.

Wielki skandal pocztowy 
w Poznaniu.

Masowe kradzieże paczek pocztow ych' — 
W aferę  w m ieszani wyżsi > rtęd u icy . — Przy
gnanie się  do winy. — D efraudanci czerpa li 

o lbrzym ie dochody.
Poznań, £0. I stopoda.

Poznańskiej policyi śledczej doniesiono o 
masowych kradzieżach pacz k poczrawych i, war
tościowych przesyłek listowych, dokonywanych 
systematycznie od raku mniej więcej w III. U- 
Prędzie pocztowym.

Nadużyć dopuszczał się cały tzereg tunk- 
eyonaryuszdw tego urzędu. Okradali oni prze
syłki listowe i pakietowe, przekazywane temuż 
urzędowi z Centrali dla przesyłek ameryksńsk. 
z Krokowa.

W aferę wmieszani są urzędnicy pocztowi 
wuisi, średni, ;ak też i niżsi, a w szczególności 
jak zdołano stwierdzić, dyrektor odnośnego u- 
rzędu pocztowego Rojewski, zastępca jego wice
dyrektor, inspektorowie poczty, sekretarze i kie- 
rown k urzędu poczt, w Bojanowie.

Wszystkich osa 'zono w areszcie śledczym. 
Niektórzy z nich przyznali się do winy.

2 e proceder był zyskowny, świadczy naj
lepiej fakt, na Jakiej stopie żyli urzędnicy. War
tości zdefraudówanych przesyłek jeszcze nie u- 
stalono, wszelkie okoliczności jednak wskazuję, 
iż nadużyć dopuszczano się na bardzo wiel
ką sks.ę.

Dochodzenia w toku.

Kradzież dolarów wartość 480 m. Iranów m ars; ?
Podhajce, 20. listopada, 

(cz.) W  nocy z 16 na 17 listopada, skrad! 
nieznany sprawca Stefanoowi Kuczmie z Pod 
fcajec kuferek zawierający

160.000 (?) dolarów ameryk.

i garderobę. W artość samych dolarów wynosi 
blisko pól miliarda, a garderoba znajdująca się 
w takim drogocennym kuferku, zapewne 
przedstawiała też w artość kilkuset dolarów. 
1 to wszystko miał Stefan Kuczma...

Olbrzym;*; kradz eż 2 włamaniem 
w składzie futer.

Tarnopol, 2®. listopada, 
(cz) Przed dwoma dniami, jacyś nieznani 

sprawcy dostali się przez piwnicę, po zrobieniu 
otworu w sklepieniu do składu  futer i czapek 
Twa Friedmann i Brandcs w Tarnopolu, skąd 
wynieśli wiel q Ilość drogich skórek ogól
nej w arttści ponad

p ó łto ra  m iliona  m arek.

K r c  dz:@ż futra w pociągu.
Tarnopol, 20. listopada, 

(cz) Onegdaj skradziono w pociągu na

li I POI
w spraw ach ogłoszeń zu
pełnie bezpłatnie w  Arimi- 
nistracyi Lwów, Sok .i

przestrzeni Potutory-Tarnopol, Maksymilianowi 
Kurfirstowi z Rohatyna

fu tro  w artości 530.000 mk. 
deko podejrzanego o tę .kradzież areszto

wano Włodzimierza. Debelskiego z Tarnopola, 
którego przedwczoraj oddano sądowi karnemu 
w Tarnopolu,

Aresztowanie złodz eja dolarów.
Tarnopol, 20. listopada 

<ez) Tut. policya aresztowała przedwczoraj 
Antonie go Mamrę, za kradzież 760 dolarów err ę 
garderoby łącznej wartości 250.000 mk. na szkodę 
Józefa Berezowskiego z Eozćwki ad Trembowla,

Nieudała zabaw a.'
N adprogram ow y punkt. — Dobyte noże. — 
Sprow adzenie posterunkow ego. — Wyle
gitym owanie. — Pow rót .gości*  pod bra- 
mg. — U darem niona zabawa. — Jedn i 

osoba „przypadkowo* ranna.
Lwów, 21. listopad .. 

Zapowiedziana zabawa z tańearrr, jak zwy
kle, minionej soboty wieczór zgromadz ła licznych 
gości do lokalu ruskiego Towarzystwa „Wola* 
przy ul. Ossolińskich 8 .  Z a b a w a  miała prze
ciągnąć się aż co rana, a świadczył o tern obfi
cie zaopatrzony w trunki i jadło bufet.

Zaczęto się nawet bawić. I właśnie podczas 
tego około godz. 9 ‘30 powstało między .gośćmi* 
jakieś małe nieporozumienie, którego nie mogli 
„załagodzić" ani korrtetow j, ani bufetowy, bo 
wkrótce w lokalu wśród rozbawionych gości 

błysły  o strza  noży.
Ponieważ w programie „zabawy nożami* 

nie było, więc w obr-nie własnej, bufetu i d3r.- 
serek aranżerowie zabawy sprowadzili do lokalu 
polieyę. Na widok dwóch posterunkowych wkra
cza acych do Towarzystwa i na rozkaz ich „ręce 
do góry'1 —

zabawę przerwano.
Wkrótce z posterunkowymi opuściło lokal 

trzech’ mężczyzn, a to: Eliasz Kaliciński, Maryan 
Fang i Kazimierz Kobryn. Gości tych sprowa
dzono do komisiaryatu połicyl I. dzielnicy. Po 
wylegitymowaniu pozostawiono ich na wolnej 
stopie z tem, iż nie wolno im wrócić do Towar 
rzystwa.

Mimo to jednak wrócili oni pod bramę ka
mienicy orzy ul. Ossouńskich 8, i tam dobijając 
się do wnętrza przez dłuższy czas niepokoili 
krzykaijai swymi i pukaniem Bogu ducha winnych 
mieszkańców całej ulicy. Około północy dopiera 
opuścili twierdzę, którą oblęgaii prawie przez 
półtory godziny. Po ich oddaleniu się z ulicy 
Ossolińskich, zdenerwowani oblężeniem goście, 
rezygnując z dalszej zabawy opuścili lokal To
warzystwa, narażając na straty Komitet zabawowy 
i bufetowca.

Wedle opowiadania świadków podczas za
bawy ma być

„przypadkowo" ranna jedna osoba.

3 2 1  019 OOEl
o t w a r t y  c a ł y  d z i e ń  
do godziny 7 - mej  wie
czorem  bez przerwy. mKk
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m m  ii; ui. u m
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K A S Y E R K E
ca ilaucyn przyjmie D roguerya  R echena, ul. H alicka 12 

Zgłoszenia m i ę d z y  godz. fi a 7 wi eroi in. 363

P  l ŁiPSIO, S C U B O jU i  SAMUANA J g

P o w ó z  p taw ie  now y kazyinie d e  sp rzedan ia , ul. Mo
drzejew skiej 11, 1. p  391

K io z c t pokojowy, nieużyw any, okazyjnie do sprzedania, 
Lwów. M Ik ow akiego 2, drzw i 3. i 937

M O T O R  b e n z y n o w y
12/16 HP., P R A f tIE  N O W Y , przewoźny — aprz. Ja  

of-azyjnie W. R ubinfeld, L egionów  5. 382

D O B E R M A N N
sześciotygodniowa suczka NA SPRSEPAŹ. Wiado

mość u dozoray, fcadeoieh 12. S5̂

Mii- i££Vna ,lo pis n 'a  ftctainiTtan, N r, 10, p raw ie  n rw o , 

" '  1 "  1 373g. 2 -5  ul. -„.w, ssaki ~

Uprawa obrazów  lub  sp rzed aż  cełych listę w w do
skonałym  w yborze i najtan iej 1, W  „CLazyi*, Zybli- 
kie w ieża 3. 336

Kamienie młyńskie. W alce, K aspry, Py tle , Elawatfcry 
dostarcza bezzw łocznie „P IL O T * Lwów, B ato rego  4.

511

Motory ropne  6 HP. do nabycia „Pilot*, Lwów, B ato . 
regu 4. 3724

Kamienie młyńskie, walce, kaspry, tu  biny, trans-
misye, lokom obile. m otory, pompy — poleca „Pilot", 
B .-torego 4. 2323

Tokarnie, strugark i, heblarki, gryzerki, w iertarki, mo
to ry . łokomobilo, pom py W ortingŁoiij. o  Ił :a „ P ilo t, ( 
Lwów, B atorego  4. 2321

Automobil osobow y w dobrym  ufanie okazyjnie do 
sprzedania, „Pilot* Lwów, B a to rego  4. 179

Motor D iesla, 30 H P ., P e rk u n  50 H P., okazyjnie do 
sprzedan ia  „P iło t" , Lwów, B ato rego  4. 354

Młynki ręczne do zboża poleca ze  sk ładu  ,  Pilot*, Lwów, 
B atorego 4. 355

E
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M IE S Z K A N IA , W K .  .I .E , SSCF E P Y

kndwWK raatefaflie r*r<u» nroebleywl^g© z • 
wMfSfeift w i-owifl ul. ZjftajjŁerhia
aod  J L  23"

™ -a. 
370

Poszukuje się  p om ieszkania  <Ha jednego lub dwtfck 
studentów t otrzym aniem  tub bez. W ladom , w skle
pie p. Paw łow skiego , A kadem icka 2 a, 3923

Mieszkanie odpow iednie na b<urc handlow o-k «oiaowe 
n  iftow e lub Ł. p. o as tąp ią . W ym agana nosŁCU w  tej
że instytucyL Zgłoszenia do  Admln. p o d  „D obre kwa-
1 bikacye. 253

Młody inżynier francusk i poszukuje pokoju um eblow a
nego w  śródm ieściu. R eflek tu je  na  kolacye. 7 sw i d. 
pod „Ini. francuski*. 376

Urzędnik bankow y peszako je  z kom fortem  urządzonego 
pokoju z  osobnem  we ściem, oajcŚętniej w  śróci: ie- 
fćiu . Z gL szen ia  uprasza do likw idatu ry  Union-Bar.k ł  
ul. H etm ańska  12. ,  369

Poznać chcą ba dzo  in te ligen tnego  pana (50—55 lat), 
na -Yyźszem stanow isku , L w ow ianina, stęskn ione ;o 
za życiem m alżeńskiem  — z kob ie tą  o d d a ją  o  szero
kim umyśle. — Posiadam  tylko 159.000 Mk. i trochę 
u rz ą d ie U a . Admln. „P orana" , „W dow a po wyższym 
urzędniku*. 334

*OZMWTl
K ”? elnsze Pań i Panów  przerabia na nainow szs faso.ia 

P ierw sza K rajow a Fabryka Kapeluszy, Rudolfa N ec 
Sfu>wa 3.w-1 to, Lwów,
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Obiady z 3  dań 1©© mp. Kjiacye z 2  da a 1 2 ©  ”i - Bó<vni i  przv;m

po lec  sm a c z n ą  i z d r o w ą  
* k u ch n ię  we w a sn . z a rz ą d z ie ,  

stoławfibfcjw n i  abonam en t 93 e
- H f

P a r t y a  p o r c e l a n o w y c h

K L O Z E T Ó W
s  r e z e r w o A r e m  d o  n a l e w a n i a
okazyjnie do nabycia.
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO - PRZEMYŚL.

Ini. Jan A. SCHUMANN
Spółka e ogr. »«lp. 308

Lwów, Pafiska 23. — T«I. 347. — Rok ta l  i  S# 8.

FrieflslglMo fiaiiewo-Pnwslait

Spółka z cgr. odp.

Lw6wr Patska 23.
S A L O N  O B R A Z Ó ? /
J l E E L ł  A N T Y C Z N Y C H  I D Y W A N Ó W  W S C N O ' I
DNIC H  poleca: b iu rk a , aekrstarfcyki, kom ody, atoly.
gab lo tk i, dyw any perskie, tyftyki. h..f:y, poreelanę,
4 eg  ary, OBRAZY p ierw szorzęd n ych  m alarzy , . t  RA  
i SY A ", Z yb lik iew feza  . 329

CERAT Y
w  wielkim wyborze poleca n a j t a n i e j

L .  t i O S £ C ’l / S K E
L W Ó W , AKA3EM 1CKA 3  «

n n i i l l  18  83l 33itf i ?rt
Wyłączne zas ępstwo na Mało* 
polskę znanej iITsryki pojazd iw
F.yszard R. Schnrdtks

TELEFON 347. ROK ZAŁÓŻ. 1808.

rBydgosiczy o tr z  m . trai s p o r t S

Na ?prz:da2 okazyjn a nowa luto
A ustro  Deimlor, 6  osobow a. j 5 HP., najnow szy tyii, gu
my rezerw . W iad. Lwów, uL M iłkow skiego 2, d rzw i 3

3938

S A N K I ,  N A R T Y ,  Ł Y Ż W Y
poftca J A K Ó B  R O S C D  1 A N ,  L w ó w ,

O ef^ z lffił t n s s s y n o w y  dostarcza:
wszelkiego rodesfn WASZYMV I MOTOHY, 
L3KOKOS1LE i URZąBzEHIA diet każdej 

gałęzi przemyśla, rolnictwa i rękodzieła.
p o s ia d a  sta le  na sk ła d ile :

8 T F R W 5 K 5 kolumnowe I stołowe, R ĘB .t- 
T*  8ZTANCS, CYRSCiaaKKI. W A Ł t ^ k l  
do blacay, POMPY MOTORY, LOKOMO-

BiLR d 12 do 38 K. M. 307

M A R M O L A D Ęz jafełe!£ ne cuKrze pierwszej Jaifoś 
w sKnynlEach tylHo hartownie do

starcza

Ps!sH:i lenn. M e ie  i. 8.
w Kr&Kowie, Cddział spoiywcjy. Filia 

w Lwowie, Kołłątaja 8. 3sts

u . A K A D E  IC K A  i. >6._______________

O D C ISK I, brodaw ki i skórą zgrubiałą na 
i podeszw ach b e z p o w ro tn ie  i bez bólu usuw a 
j „K LA W IO L* farm. labor. „A p. K ow alsk i*
' w W arszawie, M iodowa 1. Sprzedają w .zyst-

 i kie ap tek i i składy „pteczna. H artow na  sprzęt
daż. P rzedstaw icielstw o na Lwów i W schodnią Mało- ,

Eolską f. .O Z O N *, H nrtow nia m ateryałów  aptecznych 
wów, K jłłą ta ia  8. Również hurtow o  d o . f bycia: P . Mi- i 

kolasch i Ska i ApŁ Zwiąż. Wytw. H andl. Farm . i 2358

S pecyalista  chorób skórnyeh i wenerycznych

D r .  r t f .  C 3 - 0 3 L i 3 D S lX”J S I Z N ’
były elew Kliniki w iedeńskiej i ber.ińsk ijj 

pow rócił, o rd . d is  kobiet o. 10— 12, dla mążczyzn od 2 — \  
w  n iedze ie  i św ięta od 9— 12. 3730

U l i c a  H r a s z e w s K ie g o  l ic z b a  3 .

D r .  M a k s y m i l i a n  H o S l e r
lekarz cbo.ób dziecięcych. Srczepienle w godz. ord.

od 2—4-tej ul. Kleparowska 4. 3729

Leka i  chorób wene
rycznych 1 skórnych 
o r d y n u j e  o d  1 2 —1 i o d  3 —5 n o  p o ł u d .  

L W Ó W ,  P L A C  H A L J C . i l  L .  I .  3233

Dr. A. NADEL

CUKIER w
i c z y s t ą  r a f i r r a d ę
s rrzed a je  w agonow o po eenaeb konkurency nyc i
Po zn&ński Dom bankowo-hendi.
D H W E S K I 1 L A H 6 H E B

RE PR  ii. EN TACY A W E LWOWIE, 375 
przy ul. Chmielów* {i g 1 p arte r „ ! 3 —7 pop.

URZĄDZICIE K m A
kom pletne, ag reg a t benzynow o-elektryezny, apara t 
k inem atogra  ic; ny, lumpa, ekran, tab lica  rozdziel
cza, m ateryał iristalacyi elektrycznej z  lam pkami, 
k ah ira  na a p a ra t k inom atog ra iic -ny  i t. p O KA 
ZYJNIE dostarczy  ze składu „ P I G N " ,  L w ów , 

Lw ow ska 43. Telef. n 476 302

S C O K S l M M
dla c i<5w kuzier.nych, centraln. ogrzewa' ia 
suszarń, cu. rowni itd. dostarcza wagonowo

Tmenw lin Ksarpagm ilintm

„ T E P E G E “ S. 8.
Kraków, Straszewskiego 27. 3048

BEPREZEIT8CTI 18 IUIHLKI
Blotlte. I M  i Ga FM.3?

B A C Z N O Ś Ć !
potaniały kołyski, łóżka i 
wszelkie w y r o b y  koszyk,
J9L. K O N I B  I  O

L w ów , ul. B a to reg o  14. 3889

dost rcza po przystępnych cenach znana 
protokołow ana firm a węglowa

BERNARD LEIB
W T A R N O W B E .  379 

MBHHWBHBWBaBBa— — BW

K O  S T  Y U  M Y
su k n ie , p ła szcze , f u t n  dam skia, w ykonnje elegancką  
szybko po cenach zniż pych W arszaw ska pracow nia 
kraw iecka W R Z E Ś N IE W S K IC H , L w ów , u llci. Cc o- 

rąiezyzny 5 , róg A kadom iadej. 3904

Zapałki Wulkan Równo
per ceni zniżonej poi *ca zastępca  na Małonol ką
S T A H . K . ,  L W Ó W ,

ul;C» K mlAsfdags 6. 3 j 06

1|I
B illi  i PizemiIj

PO CENAttl ZNIŻONYCH
natychm iast eU stercza

< C E M E N T  t 
D A C H Ó W K I f g W f l l r f U
Orni handlany D. I m  fil e  Zamiercia
Filia w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 3.
Generalny zastępca Tow. Akc Przem ysł. c-> 

meat r ego „WIEK”. 39.1

NeUnóew ąSsólid ekcył .j wydawpiceef*.
pruktoai spółki dnB. JtabM * oL Coimbi A,

który ja i samodzielnie kilkakrotnie spo
rządzał bilans,

w f f i  tiBrz7!li;B 9izei.-fiDanŁ w Poznaais.
W a r u n k i  T e d ł u g  u m ó w ; .

Tylko pierwszorzędni bnchslferzy zechcą przysłać
swe d o k ład n e  eferty p;.d „Ameryka 278“.

Rot Jktor naczabir |QNAjjajiŁ
Odpow, mtdhWrt HAEl kW RUCBALSiO,


